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Część Urzędowa.
Dnia 4 Maja r. b. w poniedziałek i dal- 

/Cffb, od godziny 9. z rana i 3. z południa, 
w dam^&lk; 95 na Piasku sprzedawanemi 
będą ^  rfe* publiczną licytacyą różne rucho
mości, mianowicie: srebra, suknie, bielizna, 
meble, naczynia gospodarskie, powozy i t. 
Pv*a gótową srebrną monetę, w spadku po

Franciszku Borgiaszu Piekarskim pozo- 
StBłfe.

Kraków 26 Kwietnia 1835 r.
(3r.) Marcin Slrzellicki N . P .

Część Polityczna.
W IA D O M O Ś cr  Z  W C Z O R A Y SZ E Y  P O C ZT Y '.

*^SzAwA ^  Kwietnia. Dziś po pół- 
wyie' ^ c^ ni“rsza^e^ X iąże  W arszaw sk i,  
^  0 al z tuteyszey stolicy do Petersburga.

wnidy8 n kU ^ cia adj utanci Jego> pnłko- 
tan Szaków i X ią ż ę  Golicyn, oraz kapi- 
kin ? WardJ '  Buturlin , także doktór Czetyr- 

O c z k i , .
J J 0 0 Ct ay W kaplicy zamkowóy w ’ dbec 

łwa Jehmość W arszawskich^ odbyty

oię uuiiiju Kuaitruni »r. puiKowniua uezaK 
z W JP a n n ą  M erkulow, siostrą małżonki JfW. 
jenerała Storożenko.

Dnia 28 Kwietnia. W  czasie teraźniey- 
szey w królestw i ft-r-Polsk ie n> nieobectfóśti?' J0 !r$  £  
Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, Na
miestnika Królewskiego, dow ództwo nadwoy* 
skiern objął J  W. jenerał-adjutant Rirdiger, 
a prezydencyą w radzie adnnnistracyjnóy JW .  
jenerał-adjutant Rautenstrauch.

_.-j— — -J)

WIADOMOŚCI {Z POPRZED N ICH  P O C Z T A  r -

L w ó w  21 Kwietnia. N. Gesarz Imci ś. 
p. Franciszek I, raczył za pomocą dyploma* 
tu, teraz z c. k. połączoney kanceljary.i na- 
dworpey wydanego i przez N'.. Cesarza Im ci L 
Ferdynanda Igo w lasporęcznią,„podpisanego, 
nadąć nayłaskawiey Alfredowi hr. Potockie- 
mu, podkomorzemu koronnemu królestw Ga
licy! i Lodomeryi, godność marszałka koron
nego tychże królestw.

D a r t z  13 Kwietnia. X zo Orleans w y
jechał wczoray do Bruxelli,  a xiąże Nemo
urs do Trianon.

Członkami kommissyi seymowey, wyzna- 
czoney dła rozpoznania projektu  do prawa o
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funduszach na wydatki tayne, są PP, Lepel-  
letier, d’Aulnay, Mornay.- i Llienne.

Ze wszystkich adwokatów paryzkich, j e 
den tylko P. Menestiier, oświadczył się prze- ' 
ciwko wyrzeczeniu rady porządkowey zgro
madzenia adwokatów, o czem doniósł pre
zesowi izby parów w liście, któren także 
w pismach publicznych ogłosił. Jest on tego 
zdania, że sądu izby parów, jako ustawą 
objętego, niemożna za sąd wyjątkowy uwa
żać.

Constitutionel powiada, że  ministerstwo 
stara się nakłonić marszałka Clauzel, do 
przyjęcia naczelnego do\vództw'a w Algierze. 
Jeżeli to nastąpi, dodaje wspomniony dzien
nik, a marszałek Maison nic przyjmie mini- ' 
sterstwa woyny, doktrynerowie pozbędą się  
tyiu sposobem bardzo niebespiecznego dla 
nich kandydata do urzędu ministra woyny.

Dnia 14 kwietnia. -Mówią tu, że hrabia 
iirey będzie następcą lorda Cowley, w cha
rakterze posła angielskiego w Paryżu. Po-  
wszechnieyszein atoli jest mniemaniem, że 
lord Gr»nville obejmie to mieysce napowiót.

(£uoiidienne zapewnia, że jak tylko rząd 
francuski powziął wiadomość o upadku tory- 
sowskiego ministerstwa, .polecił natychmiast 
niejakiemu P. Schwarz, werbowanie 10,000 
ludzi do legii zagraniczney w służbę królo- ; 
wey rejentki hiszpańskiey.

Członkowie tak zwanego centrum izby de
putowanych, są mocno niekontenci z Pana 
Dupin starszego i rdgrpżają s i ę ,  że na na- 
stępnem zebraniu parlamentu, głosować bę
dą za Panem Fulchiron.

Jtozwiązauie ministerstwa W Anglii spra
wiło daleko mniejsze wrażenie, aniżeli się 
spodziewane, z przyczyny, że było przewi
dziane. Pan Peel nie miał dosyć wytrwało
ś c i ,  a oppozycya była niedość zręczna. Tru
dność jak się zdaje, nie zależała ha tern, aby 
zwalić ministerstwo, ale na tern, żeby je za
stąpić. Tym sposobem przyjdzie nieomylnie 
do skutku czysto - whigowskie ministerstwo, 
ponieważ Pan Stanley okazał się zbyt umiar

kowanym, ażeby mu powtórnie kierunek ad- 
minislracyi poruczać miano. Nie utrzymał
by się on dlużey jak Pun P e e l ,  i byłby W 

tukiem samem położenia, jak  niedawno Pan 
Martignać we Francyi, to jest, że jego prze
znaczeniem byłaby nieochybna zguba. Pra
gnęli whigowie bydź w’ posiadaniu wfpdzy, 
nieebayże .sobie j ozostaną v kłopocie, za 
którym wzdychali! Lord John Russel prze
wodniczył oppozycyi; życzemy mu, aby był 
jpieiwszym ministrem. Czyliż nie są  wido
czne skutki tego stanu rzeczy ? Czyliż nic; 
wiadomo, że gabinet z whigów złożony, przy
wiedzie Angliją do nicości w sprawach za
granicznych? Mocarstwa lądu stałego, zbli
żone z tym krajem przez ministerstwo tory- 
sowsKie, które nosiło w sobie zasadę i dn- ' 
cha zachowawczego, usuną się od whigów, 
ponieważ ich pomysły i ich zasady tchną zni
szczeniem. Jestiu bezvvątpipnia niemało wa
żny wypadek dla Anglii! Cóż więc. pocznie 
lord Russel? jak skojarzy swoją administra
cją? Dowiedzioną jest rzeczą , że torysowie 
stanowią jednę trzecią część parlamentu; po- 
łąrzyli się ściśle z sobą w jednym widoku.
Z drugiej strony zaś, ultra-radykoliści trzy
mający dotąd stronę lorda Russel, odstąpią 
go teraz jeżeli nie będą przypuszczeń do 
administracji, a nowe ministerstwo nie spra- 

*\Vi reformy w pryncypiach towarzyskiego po
rządku Tak więc znajdzie kię lord Russel 
pomiędzy dwoma ogniami. Ryć m oże, iż z 

, początku żyć będą w dobrem porozumieniu; 
"ale póżniey nieco,' gdy drażliwych przyjdzie 

się dotknąć przedmiotów, zobaczymy w co 
się obróci ta cudowna pomiędzy w bigami har- 
niórija. Ozaże się W tenczas, jak mało zna
leźć będz’ie można w parlamencie beśpie- 
cznycb zaśad i rostropnych teoryi. Naywief' 
ksza atoli i trudną do pokonania przeszko
dą, dla lorda Russel, będzie opór izby wyż- 
szey, którey większość jest wyłącznie tory- 
sowską.’ Żeby tę przeszkodę usunąć.;, nieo
dzowną się stanie liczpa promocya nowych 
parów, do czego znowu potrzebne jest przy
zwolenie kroia, który do tak niezwyczayr go
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użycia prerogatywy swojey, może się nieoka-.^ 
2e skłonnym. Smialo więc z tego wszystkie
go ten wniosek wyprowadzić się daje, żeA n -  
glija tak wewnątrz jak zewnątrz, zniweczo
ny dostanie. Jeżeli to może się nazywać 
zwycięstwem ludu, nie zayrżymy ludowi a n -  ̂
gielskieniu podobnego zwycięzlwa.

Unia 11 b. in. zebrała się rada dyscypli
narna* aby naradzić się nad obroną IV F.
U a p in:, wezwanego do stawienia przed kró
lewskim sądem, Był® powszechnem żyćze- 
Mein zgromadzenia, aby ze swoim przewo
dnikiem w calem gronie stanąć przed kratka
mi} i polecono Panu Dupin żebyjiroSił o po
zwolenie prezydenta. Przed 2 laty zgroma
dziła się w podobnym przedmiocie rada dy
scyplinarna, gdy P. Delacroix-Frainville we
zwano przed sąd. Z pomiędzy całego grona 
adwokatów, Menestrier, oświadczył się prze
ciw zdaniu rady dyscyplinarney, i dowodził 
^ piśmie, podanem batonowi Pusąuier i o- 
gloszonem w gazetach, ze sąd parów nie jest  
e^dem wyjątkowym, jak rada utrzymuje-, ale 
S!ldem ustanów iony m przez praw o, które zno- 
*i raz na zawsze wszystkie wyjątkowe try
bunały. Przypuściwszy nawet (tak daley do
godzi P. Menestrier), że sąd parów jest try- 
buuałem wyjątkowym, dla tego , że w nim 
Postępowanie sądowe zadnem prawem nie jest  
ubreśłone, W tym razie ogólne prawo podług 
którego sądy assyzów są urządzone, stosuje 
S1ę i do sądu parów, ą zatem ze królewskie 
r°zpDrządzenie jest właściwie zbyteczne, i 
ke prezydent nie przekraczał granic swojey 
władzy, wyznaczając z urzędu obrońców.—  W 
*1* 13 b.m., na sądzie królewskim, P. Martin 
° skprźył p, jJupin, że przekroczył swojęjwla- 

Wyjawiając zdanie względem sądu parów 
1 1’9.?porządzenia królewskiego, zilanie," które 
^  0 locntaluą protestacyą uważać należy. P.  
p Pln ńronił się zręcznie i umiarkowanie. 
u °  ^godzinnćy rozwadze, sąd postanowił, że

był przedstawiony, aby swoich narad zaprze
stała.

wszystkie narady i rezolucye od 6 kwietnia
j zP®częte, uważają się za żadne i nie byłe,
taloe aZÛ e ’ Łeby obecny wyrok przez jene- 

- 8°  prokuradora radzie dyscyplinarney

Rozmaitości.
S I E R O T A .

Było to wgrudniu,— śnieg okrywał ziemię, 
wicher północny dął gwałtownie i szumiał 
między wierzbami ocieniającemi groby sinę- 
tarza wieyskiego. Jarzy grabarz tego poła 
wiecznego spoczynku,- wracał od pracy, z 
swym wiernym psem, dragonem. Zda
wało się Jerzemu, że pies spostrzegł ja 
kieś ciało poruszające s ię ,  idzie za nim i 
W krotce znayduje g o ,  pieszczącego się z 
maleńkiem i ładnern dziecięciem, które schy
lone ku ziemi, zdaje się chcieć ją  kopać 
sweini małemi rączkami. Był to Pawełek, 
sierota od 2ch doi, którego dragon lubił har- 
dziey nad wszystkie dzieci wieyskie. Cóż ty 
tu robisz? zapyta Jerzy: .Szukam rnojey Ma
m y..— Grabarz rozrzewniony całuje dziecię i 
prowadzi do swego mieszkania. Przez kil
ka diii pilnowano go , ale . w krotce Pawełek  
przestał płakać, myślano że ukoił swóy żal. 
Wszelako, w miesiąc potem w pośród nocy je 
szcze zimnieyszey, jak ta w kłórey znalezio
no sierotę na smętarzu, Jerzy posłyszał psa 
żałośnie wyjącego, przybiega, i  przy świetle 
latarni postrzega swego dragona przy dziecię
ciu,, które klęczało prawie nagie, czoło ma
jąc oparte na grobowcu. Grabarz zbliża się 
aby polajał Pawełka, że w nocy, nieodziany, 
przyszedł na smętarz,<— dotyka się g o ,  lecz 
niestety! postrzega że jest bez życia. S ie 
rota znalazł swą matkę, gdyż nazajutrz 0- 
bok niey został pochowany!.

F R A S Z K I .
M ó w ią  z w y k le ,  i e  i n t ry g a  idzie d e  góry*  a  *as łu-  

ga upada,  ale tu  u iezawszc się sp raw czą .  S pad la  n ie 
d aw no  in t ry g a  na leb  a  trzeciego p ię t ra ,chcąc ,  tam  d o 
s ię g n ą ć  i  zn iw eczyć  zas ługę  i  tak s ię  mocno potl  u k ia  
że j ą  coś w b rzuchu  zabo la ło  n a k s z ta l t  w s ty d u ,  i p ie
cze r a k i  nadz iew a ue  po l i towaniem .



Do wiedz i o pa  j e s t  rzeczą,  z,e njęzjjzyŁiiij.roąłi ■* n^e " 
r ip ie rn ie  lubią, mieć k o l o s a ln e  z o i iy ^ *  nie^ jędną^więc 
tym sposobem w ygląda  ja k  b a te ry a  o jędtiym.. zol* 

'M t r t u ;

, G d y  w pewttiek tńłasteczku w Niemczech m i a r b y d ź  
Z^ioioHy Iśtuw ersgfó t j  n r ie s ś k a ń c y r f r łó r ty  
Bzego niepiie l i  o tem w yobrażen ia ,  c iąg le  u d a w a l i  się 
do b u rm is t rz a ,  dopy tu jąę  gp, coby^.to był  zą towar,, tezy  
ha miarę  luli n a  wagę i jak  drogo będzie im sp rze -  
fl.a&any ? — B u rm is t rz  k tó r y  za bardzo  upzonego u- 
chodzll , ź pow agą  odpowiedz i a f  na to  każdem u  : .^To
dqptero  zdecyduje m a g is t ra t  i kotnmikSafz t a rg o w y ,  jkk  
wam i.iadeślą preis^coutsaut. • ‘

Ż o łn ie rz  up ifa l  się codzień i n ie p e łn i ł  sw ęy  ..po
w innośc i .  Gdy''go prży pro wadzono do kozy" i p r z y 
lep iono  m u  pevrne o s tre  łncyizye... a po tem 'kazano  hiu 
i śd ^  n a  vvąrfcę j ^ p i p r a ł  s i ę łd o  osfa tn iegó,  tw ierdząc  ze 
jes t  n ię d y s p o z y t  ̂  ze / ipj*, sz tab d e k a r z  zak az a ł  -chodzić 
na  w a r t ę  i polecił  pic wódkę od r a n ą  do w ieczo ra  
K iedy te w szystk ie  e^;/iA«rc^e nic  n iepom ogly  i k a 
p ra l  wkiąwśży go za ko łn ie rz -  k aza ł  s ta n ąć  w  szeregu,  
n a tencza s  -z w ie lk im  żalem zaw ołał  : i-Dobrfce! ja  póy-  
dę na  w a r tę  k ie d y  ta k  P a n '  k a p ra l  c h c g , ale musi 
o ty m  wiedzieć P an  a^ tab s jek a r^ ,  a j a  n ie  w i env co on  
wato powie!*

Do pewnego m iasteczka  przybył sz a r la ta n  i wyda? 
don ies ien ia ,  ze k u r u j e  na  g łucho tę  i nayuporczywsz 
n f e d o łę in c sc i  tego rodza j*  '•* g r u n t u w y l e c z ą .  B u r 
m is t rz  k tó ry  w ia ln i e  f roche n iedos łyszał  /  w ziąw szy  
z so b ą  pi s ą r i t a , ,  tUd ł a t  włeyswe go p o r o ż  u mienia" się z 
cudow nym  d o k to re m  4i pospiesz)  t.je a r  a r  do niego i \Ve 
drzw iach  k ł a n i a j ą c  się z uszanow aniem  r z e k i :  *Je-

i 11 ■ i i. • \ V* * i, >  k
steln tego m ias teczka  b u rm is t rz .  ■— Co! co! mistrz? . .  
j V t u  ASl l i ic  M epbtriefcn ję  knisfrźśf! —  To je s t  Tan 
burm is trz . ,-  udezwie łh j  p i s a ł* .  i p r .y c ń r  J»1 | j  r f  its* 
d*ńe. iżs m r  Pan: j a k i e  s t a te c z n e  ‘ś ro d k i  p o d a . .— T a k  
t a k . r a f ę r z e  l a u a .  bardzo ś l iczna  pogoda 1 —  d a  
od 1 i lk u  l a t  c ie rp ię  uiał ą, jjłucliotbę, ..;ccze bu m u  Urz 
t ro ch ę  zn iec ie rp l iw io n y .  — Ale ja  nieniam w cale  ocho
t y  . ddpoytie mu sz a r la ta n ,  bo jeszcze nic  n ie jad lem .—• 
Co V o « runie będzie przezyw a!  sa d łe m 1 k r z y k n ie  b u r 
m is t r z  d ,  p isa rza  i  a  to  m i  s ię  p c d a b a ! —  T a k  t a k ,  
fy ię lk a .b y ła  ż a ło b a  pdpowie dok to r , ,  c a l a  » o l i c a  k i 
r e m  się  o k r y t a . —  Ty . i m  j - s te»  pijoo i c a ,  b a r y ł a !  
k r z y k n ie  b u r m is t r z .— Tu żadna  M ośeipan ie  liostrzeiiica. '-’ł'v 111 i (- (r !■’ c..j : (1 (’•:■ i , .
| e  j o  n iebyła!  odpowie -Zarliitau.» —  P isa rz  widząc ze d o 
k tó r  jeszcze bardzley  glucliy niź pacyeo t ,  k tó r e g o  m ia ł  
zg run to  wyleczyć; b ierze pod r ę k ę  swojego p r y n c y p a l a i

na w y j ś c i a  z szy d z ą cy m  u ś m ie c h e m  r z e c z - :  .M óy m ości  

t u d u w n y  m e d y k u ,  wykoTUJJ W P a i r p i e r w e y  s ieb i e  z 
oiyojey f l n c l i o t y . -n im  zaczn ie sz  d ru g ic l t  k u r o w a ć .  

«Tak t a k ,  k ł a n i a j ą c  s i ę  i o d p r o w a d z a j ą c  ich  do d r z w i  
o d p o w ie d z i a ł  s z a r l a t a n :  « P ie rw s z e  k o t y  za  p l o t y  i

p r o s z ę  i n n i e  z a r e k o m e n d o w a ć ,  b a r d z o  p r o s z ę ,  c ą i e m u  

in iaS jd .>  ' , ■

S  Z  A  11 A  U A .

Pierwsze  wspatt1 nigtły naprzód k r o k u  . . i e p o s ta w i , 

Drugie  z usl .w ey  k o e l i a n k i , roskosz  ci o b ja w i ;
N a  w szystko  są dziś u nas liczne w i r t u o z y ,
Którzy  sv/oy zawód ko ń czą  w  cz terech  śc ianąeh k ozy .

Z naczen ie  p r /esz ley  uzarauy: P; La- r e s ,

Doniesienia.
Kamienica pod L. 61. przy ulicy Stolar

skiej sytuowana, jost z wolney ręki do sprze
dania. Bliższa wiadomość u właściciela tamże 
mieszkającego, powzięty bydź może,

Po śt p. Ronach pozostałe różne towar; 
bawełniane, są da sprzedania z wiolney ręki. 
Ktoby takowe nabyć byl wchęci zechce się 
zgłosić Tła 2. piętro pod Nr. 88. przy ulicy 
Grodzkifc}'.

W dobraoh W oli Justowskićy blisko Kra
kowa położonych, jest do wydzłerżawlehia 
propinacja od S. Jana r. b. Majfjcy chęć 
takową zadzierżawieni i, zgłoszą się do W ła-  
ścic.eła tych dóbr pod Nr. 52 Ina pierwszym 
piętrze przy ulicy Floryańskiey. u>_ ,

W  Kamienicy Połlera przy ulicy Szpi
talnej pod L . 5 7 f  położonej, znaydl-j© 
kocz Wiedeński do sprzedania ze wszystltift" 
mi walizami i z forderdachem.

W  hrabstwie Tenczyńskiem W d. 20 nttfj* 
r. b. będzie Jidytaeya karczm. Życzący sobi© 
d z i ^ r ź a K J ' ^  k a ż d e g o  c z a s u ,  ćt w a r u n ^ a © 1, W  

kancellaryi ekonomiczney p r z e k o n a ć  się m«yr*
(3r .) -r.


